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Koutyntacya materyi poprzedzaiącey. 


[Ym czafem hexfzt owev bandy niezbożney , 
prowadził Krola Jmći tam y fam po lefe 
Bielanfkim: przez co tak go ftrudżił, iż wy» 
mogł na nim te ffowa: Jeżli mię chcefż żywego 
doprowadzić, dopnśćże , niech zrochę odpocznę, ale 
te fłowa nie zmiękczyły ferća twardego, Gro- 
ził mu fzabłą, y daley i isć kazał, upewniaige , 
iż go za laiem pojazd czekał, 


` Gdy tym fpofobem przybyli do Klafztoru Bie- 


 łańfkiego, o milę od Warfzawy leżącego, herfzt' 
| OW ftangł zadumiony , y począł fię zamys slac: à 


| 


| 
| 
| 
| 
| 


po nieiakim czafie rzekł z żywością: Przecież a 


| moy Krol! Tak ieft, odpowiedział Krol Jmć, y 


dobry Krol; ktory ci nic ztego nie Życzy, Szli pó- 
tym daley. Kiol Jmé widząc, iż ow. człowiek 
(,Z2żz2 był 
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był tak” pomiefzany, że nie mogł drogi rozeznać, 
rzekł do niego: dopuść niech ia idę: nie mogę 
odpowiedział, bom przysiągł albo żabić W. K. 
Mość, albo do Kommendy doprowadzić, Kończąc 
tedy tę drogę, po rożnych błądzeniach przyfzii 
przypadkiem do-Marymonin, iu} bliżey Wazfza= 
wy, Krol Jmć mocno offabiony , proli? fwego 
przewodnika, aby mu pozwolił choć moment od- 
począć: na €o on iuż bez trudności zezwolił, 
Ufiadłfzy tedy na trawie, wefzli w rozmowę o 
obowiązkach przyfiggi. Krol Jmć przełożył mu, 


'y wytłumaczył iey iftotę, dowodząc, iż iego przy* 


Gega, iako była niegodziwa, tak ý nie ważna, 
Uipokoiony tą mową Krolewfk3, rzekł: ale ieślć 
ża W. K. Mość zaprowadzę do Warfzawy, to mię: 
wezmą, Y będzie iuż pó mnie, Krol Jmć upewnił 
go, aby fię tego bynaymniey nie lękał : ale wi- 
dząć , że on w tym iefzcze miał wątpliwość , 
rzekł do niego: Jeżeli nie wierzysz moiey, öbie- 
znicy, mige uchod, y ratuy siebie, poki mafż czas. 
Pikiety Mofkicwfkie Ja po lewey ręce: uday się W 
prawą, abyś ie minat, Jeśli mię fpotkaią, upe- 


mniam, że im pokażę iimą cale droge, nie tę, kto= 


rą ty poydziefz, Słodkoscią tych ifow , y rak 
wielką dobrocią Kiola Jméi przenikniońy oW 
człowiek, rzucił fię zaraz do nog Królewfkich, u” 
całował ie, przeprafzał , y wieczną mu wierność 
poprzyfiggł Pociefzył go Krol Jmć, y dał fwo” 
de Krolewfkie fowo, że mu fię nic złego nie 
Stanie. / : 

Pó feyafcenie Krol Jmć przyfżedł do młyn% 


a fiodowego, leżącego między Matymontem y BY 


rakówem. Przewodnik iego długo pukał do drzwi 
y okien , ale poźno: częścią, źe wfzyfcy tam 
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fpali, częścią, Że ocknąwfzy fię, lękali fię wpu- 
fzczać ludzi nie znaiomych o takiey porze, Na 


(koniec iednak drzwi otworzono, y Krol Jmć od 


nich nie poznany , przyjety był pod imieniem 
jednego Pana od rozboynikow odaitego, © 
'Naypierwfze tam ftaranię było Erola Jmći, 


, napifać kartke do Generała Coccey Pułkownika 


Gwardyi piefzey Koronney, w te fłowa: O/fobli- 
wszym cudem Bofkim ieflem wybawiony z rąk zboya 
cow. Zofłaię teraz w młynku przy Marymoncie, 
Przyieżdzay W. M, Pan ru po mnie, łeflem ra- 
niony , ale nie bardzo, ' Te kartkę wyfłał przez 
Parobka młynarlkiego. Młynarka, lubo nie wie- 
działa o fwoim fzczęściu, iak wielkiego w fwo- 
jey chałupie Gościa miała, widząc go iednak, y 
zimnem, y tiudami przeięrego , ofiarowała mu 
fwoię iupeczkę' dla okrycia iego, y pościel dla 
odpocznienia, - Przyiął chętnie Krol Jmć tę z 


| ferca dobrego uczynioną mu przyfługę, y zalnął 


tam trochę, tym czafem ow przewodnik ftał 
przede drzwiami na warcie z pałafzem dobytym, 
Dziwne zrządzenie Naywyżfzey Boga Opatrzno- 
sci! Ow człowiek, ktory poprzyfiągł zgubę SB 
Jmći, tey famey broni zażywa na obronę, ktotą 
nie dawno był zaoftrzył na iego zabicie! 

_ Można fię. dorozumieć z jaką radością tę kar- 
tkę odebrał Jmć Pan Generał Coccey, Zebra= 
wfzy czym prędzey. 150. ludzi Gwardyi , Zaraz 
udał fig do owego młyna , ktory mu parobek 
przyfłany ukazał, O iakie iego podziwienie by- 


ło, gdy wfzedłfzy do owey chałupy , poftrzegł: 


Krola Jmći w rak opłakanym ftanie zofłającego, 

fpokoynie iednak na lichym poffaniu oczekuią= 

cego wierney pomocy, Padł mu zaraz do nog, 
y zala- 
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Y y ząławfzy fig łzami, zaczął winfzować , y witać 
„Pana y Monarchę fwoiego. Zadumieni tą fceną 
„ Gofpodarze, rozumieli z razu, że to był fen iaki: ' 
j ale poznawfzy dofkonale fwoie fzczęście, rzu”. 
cili fe do nog Krolewfkich, przeprafzaiąc , iż 
przez niewiadomość (woią, nie umieli go tak 
przyjąć, iak przyftało na iego Maieftat, 
Uciefzony Krol [mć przybyciem Gwatdyi fwo- 
” jey, zaraz fie zączął wybierąć do Warfzaw y, za- 
leciwfzy mocno, aby ow niefzczęsliwy przewo” | 
dnik iego, nie miał naymnieyfzey krzywdy. 
Generał Coccey ofiarował Krolowi Jmći fwoie 
7 futro, kapelufz, y karete, Tak gdy powracał do 
i Warfzawy Krol Jmé, Xigże Generał Podolfki, y 
| inni po polu fzukaiący zboycow, poftrzegli Gwar- 
| dya Krolew fkg ; à zrozumiawfzy z radości żołe 
b nierzy, żę znią Kiol Jmć powraca, pizypadli 
| 
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czym prędzey do niego. Jak miłe, iak ferdecz= 
ne tam było przywitanie! 
| Chcąc; udzielić dragim fwoiey radości, pobie= 
3% gli zaraz niektorzy Rdwalerow e do W arfzawy 
RR z oznaymieniem powrotu Krolewfkiego, à nay= 
bardziey Familii Krolewfkiey, Trudno opifać EZ | 
co za fkutek ta nowina fprawiła w. fercach wiere | 
nych poddanych. Jedni nie chcieli iey wierzyć, 
drudzy z fmutku głębokiego, właśnie iak ze (nu 
ocuciwfzy fig, wielbili dobroć Pana Naywyżlze» 
go, że cudownym cale fpofobem przywrocił im 
kochanego Kiola, Tym czatem Krol Jmć pizy- 
był na Kofzary Gwardyi fwoiey, Okrzyki żoł- 
nierftwa witaiącego Krola y Pana fwoóiego, upe- 
wniły Warfzawę o iego powrocie, Dopiero 1zu- 


b | | «ili fig wfzvfcy: na (potkanie iego, Karet, y 1e- 
JĄ ls. zdnych Kawalerów ulice obiąć nie mogły, Dwor 
h cały 


| "= 
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*ały Ktolewfki, y innych Dworow Indzie w tak 


 rała jadącego przy karecie Krolewfkiey, rczunies © `o 


ranna, 


do, iż nię fwoie, ale cudze niefzczęśliwe przya =. Fa oj 
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wielkiey liczbie wybiegli-z pochodniami, iż War- o =- 
{zawa od Kofzar aż do Zamku zdałą ie bydź = 
illuminowana. Pofpolftwa móc niezmietna, z kto” 3 
rego wielu całowało fzaty Xiązęcia Jmći Gene= 


lac, iż on go wyrwał z tgk niezbożnych, wefołe 
mi oksizykami witało Pana fwoiego, y przepro= 
wadzaio, Y tak Krol Jmć uciefzony w tym nie= 
fzczęściu, wietnością y życzliwością poddanych +, 
fwoich , wiechał do Zamku przed piątą godziną | 


Tam znalazł pełny dziedziniec Pariftwa oboiey 
płći, Wfzyłcy fig ubiiali o przyjęcie y ptzywie 
tanie jego, wfzyfcy radość {wą bardziey ìzami, 
niż flowy oświadczali, Drudzy nie mogą” fig 
do Pana docifnąć, ścifkali y całowali owego Prze- 
wodnika , dziękując mu ferdecznie, Że ich Pana 
miłego ratował od zguby. Krol [mć lubo miał 
w ten czas włofy'rozczochrane, fuknie pofzarpa- 
ne, y zwalane w błocie, godnieyfzym iednak 
nie rownie zdawał fię bydź pod ten czas Korony, 
iak kiedy mu życzliwe (erca ią ófiarowały, W 
ten czas go ludzie z Bofkiego zrządzenia na tron 
zaprofili, teraz go fam BOG bez żadney ludz< 
kiey pomocy na nim ofadził, | 

Wfzyftkie tedy te wiernych ferc oświadczenia 
przyjmował Pan pełen dobroci zwyczayną ludz- 
kością, y wylaniem iż rak rzekę ferca fwoiego, 
à w{zedł{zy do fwego Gabinetu, opowiadał im j 
wfzyftkie przypadki fwocie, ktore tey nocy fatat- SA 
ney wytrzymał, Opowiadał zas z taką przytom= "5 — 
nością, y mocą umyfłu, że fie wfzyttkim zdawa= 
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padki opifuie,. W poł godziny pożegnał ich Z 
oświadczeniem żywey wdzięczności fwoiey Za 
tę ich życzliwość, y upewnił, iż wfizyftkie te 
iego umartwienia, y kręw wylana dobrze fẹ mu 
nądgrodziły, gdy widział tak oczywifte dowody 
przywiązania ich ferca ku fwoiey ofobie, Pizy” 
dał y to, iż ieft w fobie w tym przekonany, że 
ten (motny przypadek wyidzie na dobro miłey 
ięgo Oyċzyzny, 

Co fię tycze wyżnania owego herfzta złoczyń” 
cow, to tylko od niego dotąd wiemy, 1? ielt Ofi- 
cyeręm od Kommendy Pułafkiego, że ten y jegos, 
y innych dwoch Oficyerow namowił, y poffał 
na wykonanie tey bezbożności, krora fię ftała 5 p 
że cni obowiazali fię iemu przyfieęgą, albo zabić 
Krola, albo żywego do niego przyprowadzić: że 
on y tamci: dway Oficyerowie dobrali fobie 3748) 
ludzi , tych famych, ktorzy im do tey zbrodni ' | 
pomagali: że. wfzyfcy oni w fobotę 2. tego miee I. 
fąca przybyli do Warfzawy przebrani po chłope |. 
fku, ukrywfzy fuknie, broń, y fiodła fwoie cze” 
ścią w fianie, częścią w worach ze zbożem, kroe 
re mieli na furach (woich: że wfzyftko dofkonale 


wiedzieli, co Krol [mć czynił, y gdzie fię obra< 


cał Na Ponai powiedz: ał,iż fe nazywa Kofirie 
fki, rodem z Woiewodztwą Krakow fkiego: ale to 
imię on fobie nie ffafznię przywłafzczył, Jeft 
wiehi, ktorzy go z dawna znaią, y wiedzą, że ięft 
sak podłego urodzenia z Wołynia, 

In(ze okoliczności tey zbrodni fzkaradney nie 
fa nam iefzcze wiadome , ponieważ inkwizycye; | 
ktore czynią , odprawuią fię (ekrernie. Kofńfki , 
wipomniony tym czafem jelt w Zamku, y ma 
wfzelkie iwygody, ktore mieć pragnie; pod i 
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| zaś zoftaietylko dotego czafu, aż gdy inkwizycye 
| dofkonale zakończone będą: gdyż ieft ubefpie- 
czony zupełnie na życiu y wolńości flowem'Kro- 
 lewfkim, Drugi zaś y trzeci herfzr, nazwifkiem 


Strawinfki y Łukafki, ktorzy fpołkowali z Ko- 


 fińfkim w tey imprezie fzkaradney , iefzcze nie“ 


fẹ poścignieni, Z tych pierwfzy Strawinfki przed 

rokiem ż Ręki Krolewfkiey iałmużne odebrał; 

A teraż mu taką fig bezbożnością wypłacił, 
Czytelnik, ktory re nielfychaną hiftoryg zat- 


| tencyg czyta, y pilnie uważa, ofobliwfzą. Opa- 


trzność Roga oprocz w zwyż wfpomnionych czte= 
rech cudow iawnie widzieć będzie, Nie dofyć, 
že z tylu wyftrzelonych kul żadna nie trafiła, że 
wfzyftkie cięcia fzabel fzkodliwemi nie były, 
nie dofyć było, że ý fpadnienie z konia, przebi- 
jaiąc fie przez okop, fzczęsliwie fię ftało ,* ale y 


ftrachem ciż zaboycy przerażeni, fkoro fie ża okop 


z Krolem Jmćią pfzebili, naywiękfza część ich 
10żprofżona ;zoftała, Jak nieffychana zuchwałość 
ich była, Krola z posrzod fwoiey Rezydencyi por- 
wać, ktora kilku tyfiecami żołnierftwa Rofyifkie- 
go y Polfkiego ofadżona ieft, gdzie ftraż tak bli- 


ko, gdzie tyle ryfięcy wiernych Poddanych mie- 


fzka; tak ofobliwa Opatrzność Boga była, żeby 
ci wfżyfcy, gdy Krol iuż w ich reku byf, nie 
zaraz o tym wiedzieli, żeby w pierwzfym impe- 
cie co gorfżego fię nie ftafo. Nie dofyć „natym, 
że więklza część zboycow rożprofzoną była, ale 
ż fiedmiu pozoftałych zboycow nayzuchwalizych 
czterech uciekać mufiało, à gdy iuż tylko ttżech 
zoftało, ż tych iefzcze dwoch, fzukaiąc fpofobow 
przeyscia przez las, błąkać fig y w bagna wpa- 
dać mufieli,  Jefżcze y to nie dofyć , herfzt 
tych złoczyhcow , ktory koniecznie fwoią bezbo- 
źność przedfięwzigł wykonać, y Kroła Jmći paa 

as 
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Jas da naznaczonego od zboycow mieyfca prowa* 
odząc , miefzaiąc fię y błądząc po lefie, mufiał 
bley y do Warfzawy nazad prowadzić Jego. 
Przytym tyle Bog fiły J. K. Mc udzielił , że w 
ftanię tylu okropnych będgc trudow, bez fzwane 
ku zdrowia y życia to wfzyftko wytrzymał, 

Ci, ktorży ofobliwfzey Opatrzności Boga nad 
ludźmi, a fzczegulniey nad Krolmi nie wierzą, 
mufzą fiẹ tu zawftydzić y zaniemowić, Zbior 
całey hiftoryi od początku aż dokońca, poka» 
zuie broniącą ręke Bofką tak iawnie, że y naV* 
zakamienialfzy niewiernik wyznać ią muf, choć to 
w.prawdżie fię trafia, kiedy kilka tyfigey liter bez 
uwagi rzucą na ftoł, że z ich fię iedno lub dwa 
fiowa złożyć mogą, ale to nie podobno, żeby fię 


cały atkufz wierfzow fens w fobie zawieraiący . 


złożył. sa i 
Tak też podobno, že jedna albo druga kula nie 


trafi, lub też jedna y druga okoliczność riefun» : 


- kiem fzcześliwą ieft, ale to nie podobno , że rak 
długi fzeręg obron w naywiękfzych niebezpie* 
czeńftwach bez broniącey ręki Bofkieyfię fać mo- 
gło, Dayże Boże długie życie y zdrowie Krolo» 
wi Panu Nafzemu Miłościwemu, żeby zupeł- 
nie fwoie przedfiewzięcie wykonał „ to ieft: 
aby Oyczyznę fwoią ufzczęśliwił, Kroleftwo: do 
porządku przyprowadził, wfzyftkich obywatelow 
zownie życie y dobro fwoie ubezpieczył, 
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